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Sport pływacki a schorzenie asai
Wiadomą jest rzeczą, że ludzie na

wet z normalnymi uszami w czasie 
nurkowania w wodzie, odczuwają 
pewne sensacje czuciowe i słuchowe 
w uszach. Skoczek, który - zanurzył 
się w wodzie na głębokość kilku 
metrów, niejednokrotnie podaje, że 
odczuł w uszach przejściowy, silny 
ból, szum, a niekiedy przemijające 
przytępienie słuchu. Te sensacje spo
wodowane są ciśnieniem wody 
na błonę bębenkową. Mijają one na 
szczęście w większości przypadków, 
po krótkiej przerwie bez śladu.

Inaczej sprawa przedstawia się, 
jeżeli pływak cierpi na schorzenia 
uszu, które w medycynie określa s.ę 
nazwą ostrego lub chronicznego za
palenia ucha. Ostre zapalenie ucha 
pod wpływem zimnej i zanieczysz
czonej wody, ulegnie dalszemu za
ostrzeniu, które może spowodować 
powikłania i konieczność poważne
go zabiegu operacyjnego.

Tych kilka uwag, poświęconych 
jest przede wszystkim tym pływa
kom, którzy cierpią od lat na dole
gliwości uszne, na pozór niewinne, 
gdyż nie dają żadnych dokuczliwych 
objawów, bądź też dla tych, którzy 
przeszli choroby uszne.

Najważniejszą rolę odgrywać tu 
będą, ubytki w błonie bęben
kowej (perforacje), jako następstwo 
chronicznego zapalenia uszu. Woda 
bowiem wypełniwszy przewód słu
chowy zewnętrzny, dostaje się przez 
otwór w błonie bębenkowej, do u- 
cha środkowego i przez samo po-

drażnienie ucha środkowego, może 
spowodować stan zapalny. Do tego 
przyłącza się jeszcze proces bakte
ryjny, spowodowany zanieczyszczo
ną wodą czy też pobudzeniem chwi
lowo nieczynnych bakterii, znajdu
jących się w pozornie zdrowym 
uchu.

Następstwem tego jest: zaostrze
nie pozornie dawno wygasłej spra
wy połączone z bólem, temperatu
rą, obfitym ropotokiem usznym, 
szumami i upośledzeniem słuchu. 
Istnieje jeszcze jedno niebezpieczeń
stwo, dużo groźniejsze, bo mogące 
wystąpić natychmiast z chwilą sko
czenia do wody i grożące utonięciem, 
a mianowicie: zawrót głowy i utra
ta równowagi, spowodowane gwał
townym oziębieniem błędnika.

Jeżeli u zdrowego człowieka prze- 
płuczemy ucho zimną wodą, wystą
pią u niego następujące objawy po
drażnienia błędnika (który jest na
rządem równowagi): oczopląs, silny 
zawrót głowy, który u szczególnie 
wrażliwych może trwać do 2 minut

' i połączone z tym zaburzenia rów
nowagi. Badany nie może stać, iść 
prosto, zatacza się i upada. Mogą też 
wystąpić wymioty.

O ileż silniej zaznaczone będą 
wyżej opisane objawy u ludzi ze 
schorzałymi uszami, gdy zimna wo
da bezpośrednio dostaje się na ścia
nę błędnika nie chronionego błoną 
bębenkową. Zrozumiałą jest rzeczą, 
że w tych warunkach nawet najlep
szy pływak może utonąć.

Ludzie zę schorzałymi uszami nie 
mogą zanurzać głowy w wodzie I | 
winni uszy chronić opaskami wodo- i 
szczelnymi względnie tamponować 
uszy wacikami przepojonymi oliwą 
lub wazeliną. Niezależnie od tego 
sposobu ochraniania uszu, każdy 
pływak cierpiący na uszy, powinien 
poddać się kontroli u lekarza specja
listy, aby uniknąć zarówno długo
trwałego c!erp:enia, jak i narażania 
się na utratę życia z powodu uto
nięcia.

ADAM BOCHENEK 
lekarz

Najlepsi bokserzy Krakowa

' Foto Borek Ag. ,,Od A do Z" 
Pieniążek (Groble) z Szymalą (Korona)

Pan Alojzy Kądziołka 
przepowiada wyniki

Zbliża się sezon piłkarski. Już w naj
bliższą niedzielę startują ligowe dru
żyny. Kluby kompletują składy. Osta
tnie przygotowania na ukończeniu. Ki
bice wścibsko węszą za kulisami przy
gotowań, podpatrują na treningach i 
zawodach sparringowych, obserwują 
graczy, oceniają formę, wyrafinowanie 
kombinują i snu ją przewidywania. Pra
sa sportowa angażuje sprawozdawców, 
notuje ciekawostki i z godnością 
znawców ze skrytą emocją i notatni
kiem.. czeka.

Pan Alojzy Kądziołka, prezes zawo
dowego związku wytrwałych kibiców, 
a zarazem przedwojenny przepowia- 
dacz wyników sportowych w radio.
z taiemniczym uś
miechem pracowi
cie medytuje a ja
ko doświadczony ki- 

i bic już „swoje wie", 
a raczej wie. że je
szcze za mało wie.
Toteż kiedy do niego zwraca się sta
rym zwyczajem redaktor „Coś dla Ki
bica“ pan Nikodem Bujdacki po wy
wiad. broni się, tłumacząc, że na ja
kieś przewidywania jeszcze za wcze
śnie. Jednak redaktor Bujdacki fest 
nieustępliwy i zarzuca go pytaniami, 
chcąc coś dla „kibica" zdobyć.

— Ależ panie prezesie, przecież pan, 
taki wvaa meczowy musi już mieć 
■wyrobione zdanie, jakie szanse mają

O film zamiast tablicy
„Chcesz być czymś w życiu, to 

się ucz“ — te słowa prześladowały 
cię nieraz w szkole. Uciekałeś czę
sto przed nimi w wolny świat spor
tu, gdzie czekały na ciebie sukcesy, 
wyjazdy, sława. Gdzie nie było ka
tedry, twardych ławek i czarnej ta
blicy. Chciaiło ci się, to trenowałeś, 
czyli improwizowałeś systematycz
ność, a jeśli nie miąłeś nawet i na 
to ochoty, to też ci nikt specjalnie 
wymówek nie robił — wystarczyło, 
że miałeś talent. Czasami dorwał cię 
wprawdzie jakiś trener, rozkręcił 
gimnastyką, przegonił po boisku, ale 
nie burzył twojej „równowagi du
chowej“ widokiem szkolnych akce
soriów. Tak było za „dawnych“ (a 
rnoże nie tak dawnych?) dobrych 
czasów.

A dzisiaj?
W każdym większym klubie, na 

każdym obozie sportowym sadzają 
cię właśnie przed czarną - tablicą, 
a trener rysuje schematy, które ma
ją ci pomóc „abyś nie zginął w tłu
mie“.

Ale praktyka wykazuje, że chociaż, 
rysunki te dotyczą najulubieńszego 
przedmiotu młodzieży, sportu, nie 
zawsze bywają one z łatwością przy
swajane. Może działa tu „wrodzo
na“ niechęć do tablicy, a może jest 
to znak, że ten stary rekwizyt szkol
ny uzupełnić należy jakimś nowo
cześniejszym środkiem nauczania, 
np. filmem, jak to już od dawna 
stosuje zagranica. (Ostatnio np. na
kręcono w Moskwie film instruk
torski z udziałem hokeistów cze
skich Modrego, Konopaska i VI. Za- 
brodsky‘ego.)

U nas pierwszy krok ku temu u-

czynił postępowy Polski Zw. Piłki 
Ręcznej, wypożyczywszy z ambasa
dy amerykańskiej. film, obrazują
cy sposób nauczania 1 taktykę gry 
w piłkę koszykową. Korzystać z te
go filmu będzie mogła nie tylko 
grupa olimpijska naszych koszyka
rzy, ale także poszczególne okręgi 
PZPR, które zorganizują seanse dla 
szerszych mas wielbicieli tego 
sportó.

Należy przypuszczać, że i Inne 
związki pójdą w ślady PZPR i w 
ten sposób poprzez czarną tablicę 
i srebrny ekran wyprowadzimy nasz 
sport z chaosu improwizacji. (Rot)

Mistrzostwa ZHP
w pilca ręcznej

W mistrzostwach Zw. Haic. PoLakZego, "W 
piłce ręcznej, odbytych w Kielcach w dniach 
od 5—7 bm. tytuł mistrza ZHP w siatkówce 
zdobył Harcerski KS Kraków.

Wyni-ka były następujące:
Siatkówka męska: mistrzostwo ZHP Kraików 

2, Łódź 3, Lećhaa, Kielce 4, Tara. Góry (repr. 
Śląska).

Koszykówka męska.: mistrzostwo ZHP Łódź 2, 
Lublin 3, Taru. Góry 4, Kraków 4.

Siatkówka żeńska- mis-t;żertwo ZHP — Łódź
2, Tanu. Góry 3, Radom 4, Kraków.

Koszykówka żeńika: mistrzostwo ZHP — 
Łódź 2, Kraków 3, Taęx. Qóry,

Ogółem startowa'*»  w siatkówce męskiej 8 
drużyn, w koszykówce męskiej 6 drużyn, w 
siatkówce żeńskiej 6 drużyn, w koszykówce 
żeńskiej 3 drużyny.
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HKS KRAKÓW organliruje w dn. 14 marca 
br. na zakończenie s-ezoniu zimowego zawody 
lekkoatletyczne w ha?i dla członków HKS. 
Zawody odbędą się o godz. 10 w hali Studium 
WF przy ud. Grzegórzeckiej 24a, w konkuren
cjach żeńskich i męskich.

Cracovia; Poświat, Szewczyk, Mazur, Rożankowrk! II, Glimas, Bobula,

Garbarnia: kier, sekcji dyr. A. Kucz alski, Parpan II, Poryszewśki, Zięba, 
Tyranawskl, Jakubik, Nowak, WHczkiewicz, klęczą: Górecki,. Rakoczy, 

■ . Bieniek, Kalicińskl, Lasiewicz.

Foto Borefc, Ag. ,,Od A ao Z"
Wisła.- Rupa, Kohut, Gracz, Wapiennik, Cisowski, Legutko, Fil^k I, klę

czą: Wandas, Jurowicz, Pianek, Wap lennik II.

Rewia zapaśników
i ciężarowców ZRSS

W KRAKOWIE
W dn. 13 I 14 marca br. odbędą się w Kra

kowie w hali przy ul. Zwierzynieckiej 26, in
dywidualne mistrzostwa w zapaśni-ctwie t po
dnoszeniu cięźa-rów Związku Robotniczych 
Stowarzyszeń Sportowych. Oczekiwany jest 
6tart ponad 70 zawodników, reprezentujących 
czołową klasę Polski.

Z ciężarowców zobaczymy w Krakowie lu
strzą 'wszechwag Witwickiego z Pomor. 
który w listopadzie ub. r. zdobył mistrzostwo 

^Poiski z wynikiem 302,5 kg, Dajnpwrcza i Haj. 
deka (Pomorze), Derbota, Głowackiego, Ni
wińskiego (Kraków) oraz szereg innych.

Z zapaśników na starcie znajdą się zawo
dnicy tej miary, co Rokita, Swiętosławski 
(Waiszawa), Gołaś, Gryt (Śląsk) oraz Stróże^ 
i Bajorek (Kraków), mistrzowie PZA na rofc 
1947, dalej mistrzowie ZRSS z roku 1947, Ra. 
doń Gross (Kraków) oraz Jasiński i Tobcia 
(Śląsk),

nasze krakowskie drużyny Cracovia, 
Garbarnia. Wisła a także Tamovia w 
nadchodzących zawodach niedzielnych.

— Zdanie, to może i mam, ale mój 
dobry panie Bujdacki, co to można 
wiedzieć na początku sezonu, a do te
go się nie wie, jaki będzie skład dru
żyn.

— Prawda, prawda, ale pan przecież 
chodził na treningi, na mecze?

— To cóż z tego? Grało się z druży
nami słabszymi i towarzysko. 'Wygry
wało się wprawdzie wysoko-cyfrowo, 
ale rozgrywki ligowe to nie przyja
cielskie kopanie, ale walka i to wal
ka o cenne punkty

— Tak, tak, rozumiem, ale o formie 
i kondycji zawodników można już coś 
powiedzieć, a przyzna pan, że to jest 
ważne.

— Pewnie, że ważne i to bardzo, 
zwłaszcza na początku sezonu. O for
mie jednak nic panu nie powiem, bo 
tę można poznać dopiero z przeciwni
kiem równorzędnym.

— A kondycja?
— Z kondycją jest dobrze. Np. Cra

covia grała zeszłej niedzieli z Chełm
kiem na boisku treningowym tak bło
tnistym, że piłka i buty piłkarzy to
nęły w błocie jak w mazi, a jednak 
drużyna zagrała w dobrym tempie do 
końca meczu. Widać, że trener Pru
eba nie próżnuje.

— Więc jakie pan przewiduje wy
niki na niedzielę?

— A dajże pan spokój — dobry pa
nie Bujdacki. Przewidywać wyniki? Tu 
trzeba by być jakimś natchnionym

prorokiem albo zwariowanym kibicem, 
a ja jestem kibićem poważnym t kie
ruję się rozumem i realnymi przesłan
kami,

— Ale Ja nie chcę, żeby pan typo
wał ńa pewniaka, ale tak mniej wię
cej.

— He, he, znam pana dobrze, pan 
zawsze chce więcej jak mniej. Pan 
wie, Cracovia gra z Wartą w Pozna
niu, Garbarnia gra z Ruchem w Haj

dukach, Wisła u siebie z 
warszawską Polonią, a 
Tar novia z ŁKS z Łodzi. 
Nie znam jednak ani skła
dów przeciwników na
szych drużyn, w jakiej są

kondycji, ani jak są przygotowane do 
rozgrywek ligowych. Przyznam się pa
nu, że nawet nie całkiem jestem zo
rientowany w składach drużyn kra
kowskich, a tym mniej Tarnovii.

— Tyle pan zastrzeżeń podniósł, że 
już czas najwyższy, żeby ml pan coś 
konkretniejszego powiedział,

— Dobrze, ale zaznaczam, że żadnej 
odpowiedzialności na siebie nie biorę. 
A więc Cracovia—Warta. Cracovia 
ma szanse na zwycięstwo, jest przygo
towana dobrze, na obcym boisku gra 
przeważnie pięknie, no i ma szczęście 
do Warty, a pan wie, że szczęście jak 
wszędzie tak i w piłce nożnej ma du
że znaczenie. Dodam, jeśli to prawda, 
że Warta straciła kilku wartościowych 
zawodników — to szanse Cracovri 
wzrastają. Nie mogę jednak zapom
nieć, że Warta jest mistrzem Polski i 
jej ambicją będzie wyjść z pierwszych

zawodów zwycięsko ¡ to w oczach 
własnej publiczności.

— A dalsze drużyny?
— Gorzej z Garbarnią. Ruch jest dru

żyną twardą, a w zeszłym sezonie by
ła w doskonałej formie. Na Śląsku jest 
ciężko grać i trudno wygrać. Boję się 
e wynik. Ale...

— Właśnie, że i tu jest „ale".
— Tamovia powinna wygrać z ŁKS. 

Własne boisko wiele znaczy a podob
no obecnie Tar novia zasilona jest no
wymi „nabytkami". Zresztą jest to de
biut Tarnovii w lidze, zobaczymy czy 
się uda.

— A Wisła?
— Sądzę, że Polonia utopi dwa pun

kty w Wiśle i że Wisła wygra i to 
z Graczem.

— Ile?
— Zanadto pan ciekawy — dobry 

panie Bujdacki — Tego panu nie po
wiem, bo... nie wiem. Po co pan póź
niej ma kpić ze mnie.

— * ’"ż panie prezesie...
— Terefere, już ja wiem

dobrze, jak to po meczu 
ludzie się naigrawają jak 
typowanie zawiedzie.

— To właściwie nic pan 
pewnego nie wie?

Nic? Jedno wiem na pewno, kto 
wygra?

— No, no».?
— Kasa!
~ A bodajże pana, panie prezesie, 

Edzin Jabłoński sfaulował.
— A więc na ogół... zobaczymy.
— A więc w niedzielę do... „zoba

czymy". Kostan.

..SPOŁEM" GRA NAJLEPIEJ W PIŁKĘ 
SIATKOWĄ

W rozgrywających się w Krakowie mlstrzo 
stwach męskich kl. B bierze udział 11 drużyn 
Prowadzi zdecydowanie Społem baz straty 
punktu 1 w imponującym stosunku setów 14:0 
Pozostałe drużyny grają o klasę gorzej od 
Społem i przedstawiają mniej więcej wyrówna, 
ny poziom.

TABELA kl B

gier pkt sel'
Społem 7 7 14:0
YMCA 5 4 8:3
Wieliczanka 3 3 6 0
Korona 4 3 6:2
Krowodrza 4 3 6:3
Wodociąg 4 3 6:3
Pocztowy 4 2 5:4
Legia 3. 1 3 4
Dębnicki 7 1 . 3:10
Borek 9 i 3:15
Suchard 10 1 2:18

WALNE ZGROMADZENIE RKS GROBLE wy
brało jednomyślnie w dn. 29. II. br. nowe 
władze klubowe w osobach: prezes honorowy 
Kaz. Wolny, prezes urzędujący Wł. Stuss, 
wiceprezesi: mgr M. Rymek, J. Kosek, dr Cz. 
Kałitowski sekretarz R. Chudoba, zast. sekr. 
T. Tylek, skarbnik Fr. Kłlmsza, zast. skarb.
J. Bednarz, gospodarz Ed. Pułczyński, zast. 
gosp, J. Znamirowski, członkowie zarządu*  
W. Mikołajczyk, inż. Waśkowski, M. Muller,
K. Sendler, lnsp. F. Szczypuła, J Bartosz, Ed. 
Kania, J. Kozleń, J. Dusik przew sądu polub, 
dr W. Jarosiński, przew. rady seniorów dr 
Wł. Wnęk. zast. .1. Czopek, kierownicy sekcji: 
bokserskiej — Fr. Mikołajczyk i W. Czuba, 
piłkarskiej — A. Ogrodzińskj, ten. stoi. — 
St. Waga.
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